
Dziejowa przestroga  
 

Dzieje Apostolskie 28:17–29 



Trzy dni po przybyciu Paweł zwołał żydowskich przywódców i powiedział: 

„Bracia, chociaż nie uczyniłem nic złego, aresztowano mnie w Jerozolimie. 

Rzymianie postawili mnie przed sądem i chcieli mnie wypuścić. Żydowscy 

przywódcy sprzeciwili się tej decyzji, dlatego musiałem odwołać się do cesarza. 

Jestem aresztowany, ponieważ wierzę, że Mesjasz już przyszedł na świat”. 



Żydowscy przywódcy w Rzymie nie słyszeli nic o sprawie Pawła. Mówili: „Ta 

sekta wszędzie spotyka się ze sprzeciwem, chętnie jednak posłuchamy, w co 

wierzysz”. 



W umówionym dniu tłum ludzi przybył do domu Pawła. On zaś opowiadał  

o Królestwie Bożym i przekonywał o Jezusie na podstawie Pism. 



Paweł przemawiał od rana do wieczora, odnosząc się do Prawa Mojżeszowego 

i Pism Proroków. 



Niektórzy zostali przekonani o tym, co mówił, ale inni nie. Paweł powiedział:  

„Chciałbym, abyście wiedzieli, że to Boże zbawienie zostało skierowane  

również do pogan i oni je przyjmują”. 




